
JW. 83. w  8rodę dnia 11. Kwietnia 1849,

D rukiem  i nakładem  Drukarni Nadw ornej W . Deekera i Spółk i w  P oznaniu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 4 .  K wi e t n ia .  — ( N a d z w y c z a j n e  pos i edzenie  p i e r ws ze j  i zby) .  
Dz iś  o godz in i e  1.  z p o łu d n i a  pre ze s  p i e rw s ze j  i zby  o d e b r a ł  n a s t ęp u j ąc ą  d e­
pe s zę  t elegraf iczną z P o t s d a m u :

. .P r ez es  r a d y  m i n i s t r ó w  do p r ezesa  p i e rw s ze j  i zby  w  Berl inie.  Obecni  
t u  m i n i s t r o w i e  o d c h o d z ą c y m  o godz in i e  2 .  poc iąg i em kolei  żelaznej  do B e r ­
l i n a ,  p r z y b ę d ą  i u d a d z ą  się n a t y c h m i a s t  do  p i e rw s ze j  i z b y  dla udzie lenia  jej  
n o w y c h  w y j a ś n i e ń  co do  s p r a w y  niemieckie j .«

P o t s d a m ,  dn.  4.  K w i e t n i a  o godz in i e  1.  z p o ł u d n i a  ( p o d p . )  h r ab i a  
B r a n d e n b u r g .o '

W  s k u t k u  tej  de pe s zy  z w o ł a n o  nagle  c z ł o n k ó w  p i er ws ze j '  i zby  na  n a d ­
z w y c z a j n e  p os i e dz en i e ,  k t ó r e  w ic ep re ze s  W i t t g e u s t e i n  o t w o r z y ł  o godz in i e  
c z w a r t e j ,  z a wi a da mi a j ąc  izbę o o s n o w i e  o d e b r a n e j  d ep es zy ,  poczem zar az  
m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n i cz n yc h  hr .  A r n i m  g l os  z a b r a ł ,  i o z n a j m i ł ,  źe  r ząd  
J .  K.  Mości  do  w s z y t k i c h  p o s ł ó w  s w o ic h  p r z y  d w o r a c h  n i em ie ck ic h ,  nas t ę
p u j ą c ą w y d a ł  n o t e :

• B e r l i n ,  dn.  3 .  K w i e t n i a  1 8 4 9 .  Z  d o ł ąc zo ne g o  t u  a n n e x u  zechce 

JVVP.  p o w z i ą ć  w i a d o m o ś ć ,  j a k a  k r ó l  J m ć  da ł  o d p o w i e d ź  d e p u t a c y i  z g r o m a ­

dz en i a  n a r o d o w e g o  ni emi eckiego p r z y b y ł e j  t u  z  F r a n k f u r t u ,  a b y  of i ar owa ć  
J K M o ś c i  w  s k u t e k  u c h w a ł  t egoż  z g r oma d ze u ia  , c es ar sko  n i emi ec ką  k or onę .  
T a  m o w a  nie p o t r z e b u j e  ż ad ne g o  da lszego wy ja śn i en i a .  Uz n a j ą c  w a ż n o ś ć  
n a s t ą p i o n e g o  w e  F ra n k f u r c i e  w y b o r u  i o ś w i a dc za j ą c  w  s k u t k u  t egoż  zajęcie 
na cz el ne go  w  Niemczech s t a u o w i s k u ,  k r ó l  JiYlć obs ta je  z d r u g i e j  s t r o n y  
p r z y t ć m , że k o n s t y t u c y a  n iemiecka  j e d y n i e  na d ro dz e  w s p ó l n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a ,  i że z a p a d ł y  w y b ó r  t y lk o  za d o b r o w o l n ą  u g o d ą  r z ą d ó w ,  z u p e ł n ą  

u z y s k a  ważn oś ć .  A b y  tego  p o r o z um ie n i a  pod  ż a d n y m  w z gl ęd e m n i ep r ze -  

s ą d z a ć ,  a b y  s amego  n a w e t  p o z o r u  j a k i e g o k o l w i e k ,  c h o ć b y  p o śr edn i eg o 
p r z y m u s u  u n i k n ą ć ,  n i e w y p o w i e d z i a n o  p r zy ję ci a  tego w y b o r u  n a w e t  po d 
z as t r z eż en i em  albo  w  p r z y p u s z c z e n i u  n a s t ąp i ć  m o g ą c e g o  z e z w o l e n i a , j ak  się 
t e g o  z wi e lu  s t r on  s p o d z i e w a n o .

»Im więcej  j e d n a k  ok aza ł  w  t y m  wzgl ędz ie  sumi en n oś c i  i u m i a r k o w a n i a ,  
tein więce j  uz na j e  r z ą d  J K M o ś c i ,  iż c i ą ży  na nim o b o w i ą z e k  pop ie r an ia  l o ­
s ó w  Niemi ec  na  tej  kolei  ich r oz wi n ię c i a  i do p r o w a d z e n i a  ich do  u p r a g n i o ­
n e g o  k re su .  W i d z i  się wi ęc  t e r az  r ó w n i e  o b o w i ą z a n y m  jak u p r a w n i o n y m  
do o t w a r t e g o  o świ ad cze ni a  się w  tej mie rze  w obec i n n yc h  r z ą d ó w  n i emi e­
ckich.  Z  u w a g i , że a r c y ks i ą że  wi e lko rz ądz c a  p o s t a n o w i ł  z ł o ż y ć  s w ó j  u r z ąd ,  
z  u w a g i  na wie lk ie  n i eb ezp i ecz eńs twa  j a k i e  w y n i k n ą ć  m o g ą  dla Niemiec  
z  w y k o n a n i a  tego p o s t a n o w i e n i a ,  k r ól  J M ć  g o t ó w  j e s t  na wn i os ek  r z ą d ó w  
n iemi ec kic h i za z ez wo l en i em  z gr oma d ze n ia  n a r o d o w e g o  niemieckiego,  o bj ąć  
t y m c z a s o w y  s p r a w  niemieckich  k i er une k .  Kró l  J M ć  s ł uc h a j ąc  g ł o s u ,  k t ó r y  
go  w z y w a  i p a m i ę t n y  na  p r a w a ,  j ak ie  m u  s t a n o w i s k o  P r u s  z a p e w n i a ,  z d e ­
c y d o w a n y  j e s t  na  czele z w i ą z k o w e g o  p a ń s t w a  n i emieckiego z takich k s z t a ł ­
c ąc ego  się k r a j ó w ,  k t ó r e b y  d o b r o w o l n i e  p r z y ł ą c z y ł y  się do  niego.  Ks zt a ł t  
t ak i ego  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o  od tego zależeć bę d z i e ,  j a k  wiele i j ak i e  k r a je  
d o  n i ego  p r z y s t an ą .

• Z e  w z g l ęd u  j ed n a k  na po l i t yc zn e  s to s un ki  ca ł ych  Niemiec  i na p o ł o ż e ­
n i e  w  j ak i em się niemieckie  z groma d ze n ie  n a r o d o w e  obecnie  z n a j d u j e ,  d e c y -  
z y a  w  tej  s p r a w i e  p o w z i ą ś ć  się maj ąca  o d k ł a d a n ą  b yć  nie może.  Z echcesz  
z a t e m  J V V P . . .  w y d a ć  naglące  w e z w a n i e  do  r z ą d ó w ,  p r z y  k t ó r y c h  j es teś  
u w i e r z y t e l n i o n y m ,  a b y  bez z w ł o k i  w y s ł a ł y  s p e c y a l n y c h  do F r a n k . u r t u  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  s w o i c h ,  b ę d ą c y c h  w  stanic  z ł o ż y ć  s t a n o w c z e  o ś w i a d c z e n i e :

4 )  Co do p r zy s t ą p i e n i a  do  p a ń s t w a  z w i ą z k o w e g o ,  i w a r u n k ó w  p o d  
j a k i e mi  t a k o w e  nastąpi -

2 )  Co d o  s t a no wi sk a  j ak i e  t e r az  z a j ąć  m a j ą ,  w  ten s p o s ó b  p o ł ą c z y ć  się 
m a j ą c e  r z ą d y ,  n a p r z e c i w  z gr oma d ze n ia  n a r o d o w e g o  i w y d a n y c h  p r z ez  nie 
p o s t a n o w i e ń ,  w  tej  m i e r z e ,  i zby  dz ie ło  sko ja r ze n i a  b e z z wł o cz n ie  zos t ał o  
r oz pocz ęt e .

3 )  Co  do  s t o s u n k u  do t y c h  p a ń s t w  n i em iec ki ch ,  k t ó r e b y  w z b r a n i a ł y  
s i ę  do  z w i ą z k u  p r z y s t ą p i ć ,  p r z y cz e t n  u p r a g n i o n ą  b y ł o b y  r z e c z ą , a b y  i s tn ie ­

j ą c e  j eszcze  d a w n ie j s z e  s t os un k i  z w i ą z k o w e  do  n o w e g o  k sz t a ł t u  p a ń s t w a  z a ­
s t o so wa ć .  R z ą d  J .  K.  Mości  w  p r z e c ią g u  na jda l ej  dni  8  w y p r a w i  do  F r a n k ­
f u r t u  s w e g o  p e ł no m oc n ik a  z p ot rzebnei ni  i ns t r uk cya in i ,  p l e n i p o t e n c y ą ,  i r a d  
j e s t  c ieszyć  się n a dz i e j ą ,  że inne  r z ą d y  z r ó w n ą  g o r l i w o ś c i ą  t r a k t o w a ć  b ę d ą  
t ę  w a ż n ą  s p r a w ę  a p r z y n a j m n i e j  b ezz wł o cz n ie  na des z ł a  tu  s w o j e  o ś w i a d c z e ­
n i a , tak co do  p r o v i s o r i u m  j a k  i co do i n n y c h  p r o p o z y c y i .

M a m y  zatem p e ł ne  o t u c h y  p r z e k o n a n i e ,  źe  na jda le j  w  p r z e c ią g u  dni  1 4  
p os ta nowi en i  b ę d z i e m y  w  m o ż n o ś c i ,  w y d a n i a  w  s p r a w i e  n iemieckie j  s t a n o ­
w c ze go  oświ ad cze ni a . «

P o  o dc zy t a n i u  tej  n o t y  hr .  D y h r n  chce p r z e d s t a w i ć  w n i o s e k  d o  niej  się 
o dn o s z ą c y ,  lecz z w r ó c o n o  uw\agę j e g o ,  że i zba nie j e s t  w  k o m p l e c i e ,  g d y ż  
wi e l u  jej  c z ł o n k ó w ,  w  s k u t k u  odr oc ze n ia  i zb y na dzis ie j szej  r a n n e j  sessyi ,  
do  ś r o d y ,  Ber l in opuśc i ło .  Z  tej  w i ę c  p r z y c z y n y  p r e z y d u j ą c y  z a m k n ą ł  
posiedzenie .

B e r l i n ,  d. 5.  K w ie t n i a .  —  D e p u t a c y a  l r a n k f u r t s k a  p r zes ł a ła  w c z o r a j  
m i n i s t e r s t w u  o św ia d cz en ie  j e d n o g ł o ś n i e  p r z ez  w s zy s t k i c h  j e j  c z ł o n k ó w  p r z y ­
j ę t e  i p o d p i s a n e ,  k t ó r e g o  t reść  t a k a ,  że z g r o m a dz en i e  n a r o d o w e  w  F r a n k ­
furcie  p i e r w e j  u c hw a l i ł o  i po  r az  d r u g i  p r z y j ę ł o  k o n s t y t u c y ą ,  zan im ces ar za  
w y b r a ł o ;  że  p r ze t o  w y b ó r  na  m o c y  k o n s t y t u c y i  n a s t ą p i ł ,  i że też t y l k o  n a  
j e j  zasadzie  p r z y j ę t y m  b y ć  m ó g ł ,  bo r z ec zo na  k o n s t y t u c y a  p o  d r u g i m  o d ­
czyc ie  s tała  się  p r a w o m o c n ą  i o b o w i ę z u j ą c ą .  G d y  j e d n a k  k r ó l  za  t a k a  
j e j  nie  u w a ż a ,  g d y  j e j  n ie  ma za  o b o w i ę z u j ą c ą  n a w e t  dla t y c h  p a ń s t w ,  
k t ó r e b y  się  na  n i ą  d o b r o w o l n i e  z go dz i ł y ,  —  g d y  w  o ś w i a d c z e n i u  SWojem 
p r z y z n a j e  p o j e d y n c z y m  r z ą d o m  p r a w o  c a ł k o w i t e g o  j e j  l u b  c z ę ś c io w eg o  o d ­
r z u c e n i a ,  p r z ez  to  samo zmi enia  j ą  n a  p r o j e k t  p r z ez  r e p r e z e n t a c y ą

l u d u  niemieckiego do  z a t w i e r d ze n ia  r z ą d o m  p o d a n y ;  —  d e p u t a c y a  p r z y m u ­
s z o n ą  się w i d z i , dla zapobi eż en ia  ws ze lk im z  p o d o b n e g o  za ł oże ni a  w y n i k a ­
j ą c y m  w n i o s k o m  f a ł s z y w y m ,  n a s t ę p u j ą c e  z ro bi ć  o ś w i a d c z e n i e :

R r o ś b a ,  a ż e b y  k r ó l  p r z y j ą ć  r a c z y ł  p r z y p a d ł y  n a ń  w y ­
b ó r  n a  z a s a d z i e  k o n s t y t u c y i ,  m u s i a ł a  j a k o  o d r z u c o n a  b y ć  
u w a ż a n ą  w t ć j  c h w i l i ,  j a k  s k o r o  d a ł  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  

k o n s t y t u c y a  p r z e z  u s t a w o d a w c z e  z g r o m a d z e n i e  u c h w a l o n a  
i p o  d w a  k r o ć  p r z y j ę t a ,  n i e  j e s t  p r a w o m o c n ą :  źe s i ł y  o b o w i ę -  
z ujące j  mieć nie b ę dz ie ,  d o p ók i  j e j  nie w e źm i e  z z a t w i e r d z a j ą c y c h  j ą  p o s t a ­
n o w i e ń  r z ą d ó w  n i em ie ck ic h ,  i że p r z e z  to  s amo  s ł u ż y ć  m o że  j e d y n i e  za  
p o d s t a w ę  p r z y s z ł y c h  o b ra d  r z ą d o w y c h ,  ale n i e  za ź r ó d ł o  w ł a d z y  dla n a ­
czelnika rzeszy.®

P o  z ło ż en i u  tej  dek la r acy i  o dj ec ha ł a  d e p u t a c y a  dziś  n a p o w r ó t  do  F r a n k ­
f u r t u ,  gdzie  s i ę ,  j a k  j e d n a  wi eść  g ł o s i ,  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  za n i e u s t a ­
j ąc e  o g ł os i ł o ;  d r u g a  p r ze c i w n i e  p o w i a d a ,  że  się  d o  1 1 .  K w i e t .  o d r o c z y ł o .

F  r a  n c  v  a.
P a r y ż ,  dn i a  5-  K wi e t n ia .  — Ch ol er a  p a n u j e  p o m i ę d z y  deputowanymi. 

Z 9  c z ł o n k ó w  z a p a d ł y c h  na  c h o l e r ę ,  3  u m a r ł o ,  a m i ę d z y  nimi  F a y e t  bi ­
sk u p  or leański .  K i e d y  g o  w c z o r a  o dw i ed za ł  b i s k u p  p ro t es t a n ck i  Coquere l ,  
r z ek ł  do  niego z u ś m i e c h e m :  M .  Coquer el  h ć l a s ,  j e  c r ai ns  bien q u e  n o n s  
ne  pu i s s i on s  n o u s  r e v o i r  da ns  l’a u t r e  m o n d e !

C h a n g a r n i e r o w i  odcię ło  z g r o m a dz en i e  n a r o d o w e  5 0 , 0 0 0  f rank,  p e n s y i ,  
p o n i e w a ż  po bi e r a ją c  j u ż  j a k o  j e n e r a ł  w  a r mi i  p e n s i ą ,  n i emo że  p o w t ó r n i e  
brać  d r u g i e j ,  j a k o  d o w ó d z c a  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  T o  da ło p o w ó d  d o  n a ­
s t ę p u j ąc e j  a n e g d o t y :  Ki e dy  L e d r u  RoII in p r z e p r o w a d z i ł  s w ó j  w n i o s e k  o 
odięcie p en sy i  t e j  C h a n g a r n i e r o w i ,  p r z y s i a d ł  się d o  n i ego w  z g r o m a d z e n i u  
n a r o d o w e m  i r z e k ł :  mój  k o c h a n y  C h a n g a r n i e r z e : w  s p r a w a c h  f i n a n s o w y c h  
i naj leps i  p r zy ja ci e le  nie  z w y k l i  się  oszczędzać.  Na  t o  C h a n g a r n i e r  o d p o ­
w i e d z i a ł ;  s łusznie .  Ale  za to  t e ż ,  s k o r o  wa s  u j r z ę  na  b r u k u ,  p o s z c z o t k u j ę  
w a s  za d a r mo .

M ó w i ą ,  że  dla tego t ak  wi e lu  c z ł o n k ó w  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  z a ­
p ad a  na  c h o l e r ę ,  p o n i e w a ż  n i e t r a w i ą  d o b r z e  i z b y t  n a t ę ża j ą  s w e  n e r w y .  

O d  p o ł u d o i a  do  g o d z i n y  6 .  na  p o s i e d z e n iu  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  o d  6
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t  ^  8  J “ taU,f "  i ,J ' T °  2b', ‘ Wi" e 2 " W * *  * * “ •  « « * » « - » «  * * 0 *  ™ i e « J i  s i j  „ o ż e . _  Hiszpa-
m e  dal i  t e g o  d o w ó d  w  r o k u  1 8 0 7 - 1 2 . W ę g r z y  d zi s i a j  n a m  p o d a j ą .  C h r z a ­

n o w s k i  z o s t a ł  p o d  N o w a r ą  p o b i t y  i o d  T u r y n u  o d c i ę t y ;  R a d e t z k i  s t a ł  9  mi l  

s t o l i cy .  W  m o n a r c h i i  t ak i e j  j a k  P i e m o n t ,  a n a w e t  w  k o n s t y t u c y j n e j ,

G i o b e r t i  p o z o s t a n i e  w  P a r y ż u  i z a s t ą p i  p o s ł a  s a r d y ń s k i e g o  Kuf f in i .

Z  la o u r g e s  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ze  w y r o k  z a p a d ł  na  m a j o w y c h  w i ę ź n i ó w  

n a s t ę p u j ą c y :  B a r b e s  i A l b e r t  na  d o ż y w o t n i ą  d e p o r t a c j ą ,  B l a n q u i  n a  d z i e ­

s i ę c i o le t n i e  w i ę z i e n i e ,  S o b r i e r  n a  s i e d m  l a t ,  R a s p a i l  n a  s z e ść  l a t ,  F l o t t e  i 

Q u e n t i n  n a  5  t a t  w i e z i e n i a .  J e n e r a ł a  C o u r t a i s ,  D e g r e  z w a n e g o  P o m p i e r ,  

B o r n i e  i \  i l l a i na  u z n a n o  za  n i e w i n n y c h .  L u d w i k a  zas: B l a n c ,  S e i g n e u r t a ,  

H o n n e a u ,  C a u s s i d i e r a ,  L a v i r r o n a  i C h a n c e l a  s k a z a n o  z a o c z n i e  na  d e p o r t a c i ą .  
W y r o k  t e n  z a p a d ł  d.  2 .  K w i e t n i a  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  l l e j .  O b ż a ł o w a n i  

p r z y j ę l i  g o  z i m n o ;  R a s p a i l  r z e k ł :  l e p i e j  b y ć  t u  s ą d z o n y m  n i ż  s ę d z i ą .  B a r -  

b e s  i A l b e r t  k r z y k n ę l i :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  d e m o k r a t y c z n o  s oc i a l n a !

W i o c h y .
G e n u a  1.  K w i e t n i a .  —  W c z o r a  a r e s z t o w a n o  t u  j e n e r a ł a  F e r r e t e g o .  

D o p i e r o  w  d n i u  2 9 .  p.  m .  d o w i e d z i a n o  s ię  o w a r u n k a c h  r o z e j m u  z a w a r t e g o  

p o m i ę d z y  k r ó l e m  s a r d y ń s k i m  i R a d e t z k i m .  W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  d o  n a j ­

w y ż s z e g o  d o s z ł o  s z c z y t u .  U l i ce ,  p l ac e  p u b l i c z n e ,  k a w i a r n i e ,  ca ł e  m i a s t o ,  cala 

l u d n o ś ć  g e n u e ń s k a  g r z m i a ł a  o k r z y k i e m :  i n f a m i a !  i n f a m i a !  D o w ó d z c a  g w a r -  

d y i  n a r o d o w e j  J ó z e f  A v e z z a r a  w y d a ł  o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r a  z a w i e r a  

m i e d z y  i n n e m i ,  co n a s t ę p u j e :  G e n u e ń c z y k o w i e , w s p i e r a j c i e  u s i ł o w a n i a

s z l a c h e t n e  n a s z e j  m i l i c y i , k t ó r a  u i e z n a  a n i  p o k o j u  a u i  r o z e j m u ,  s k o r o  
h a ń b ą  o k r y w a j ą  c a ł y  n a r ó d .

l \ a d a  m u n i c y p a l n a  o g ło s i ł a  s i ę  za  n i e u s t a j ą c ą  i u t w o r z y ł a  z g r o n a  s w e g o  

k o m i t e t  b e z p i e c z e ń s t w a  c e l em u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  w e w n ę t r z n e g o  i o b m y ­

ś l e n ia  ś r o d k ó w  o b r o n n y c h .  J e n e r a ł  A s o r t a  o ś w i a d c z a  w  o s o b n e j  p r o k l a m a -  

c y i ,  ż e  g a r n i z o n  p o s t a n o w i ł  b r o n i ć  G e n u i  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m .  Ma ci e ,  
m ó w i  o n ,  w s z e l k ą  r ę k o j m i ę .  C o  d o  r a n i e ,  n i e o d d a m  p o d  ż a d n y m  w a r u n ­

k i e m  w a s z e g o  m i a s t a  i w a s z y c h  w a r o w n i .  O s i w i a ł y  na  p o l a c h  b i t e w  ż o ł ­
n i e r z  p r z e m a w i a  d o  w a s  i p r z y r z e k a  t o  p o d  s ł o w e m  h o n o r u .

R a d a  m u n i c y p a l n a  w y s ł a ł a  r ó w n o c z e ś n i e  s w y c h  t r z e c h  c z ł o n k ó w ,  M u s -  

s o  M o n t e b r u n a  i P a p ę  d o  T u r y n u ,  c e l e m p r z e s ł a n i a  a d r e s s u  d o  d e p u t o w a ­

n y c h .  w  k t ó r y m  ich w z y w a ,  a ż e b y  d o  G e n u i  p r z e n i e ś l i  s i e d z i b ę  r z ą d u .

W c z o r a  w i e c z o r e m  p a t r o l e  p r z e c i ą g a ł y  ul i ce  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h .  

P l a c e ,  u l i c e ,  p u b l i c z n e  p o m n i k i  b y ł y  o b s a d z o n e  g . w a r d y ą  n a r o d o w ą .  L u d  

j a k  n a j l e p i e j  s i ę  z a c h o w y w a ł .  I w ł a ś n i e  t ę  c h w i l ę  w y b r a ł  k o n s u l  a ng i e l s k i  

d o  o g ł o s z e n i a  p r o k l a m a c y i , w  k t ó r e j  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  w s z e l k i e m u  z a m a ­

c h o w i  n a  k o r o n ę  k r ó l a  s a r d y u s k i e g o  i c z y n i  m i a s t o  o d p o w i e d z i a ł e m  za 
s z k o d y ,  k t ó r e b y  w y n i k a ć  n i o s ł y  z  t e g o  r u c h u .

T u  w i d z i m y ,  k t o  s i ę  m i e s z a  d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w ł o s k i c h ,  s k o r o  

t e  z w r a c a j ą  s i ę  k u  w y j a r z m i e n i u  s i ę  n a  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  w o l n o ś ć  i ca ł oś ć .  

A n g l i a  w  p o r o z u m i e n i u  z  A u s t r y ą  d z i a ł a  i z a p r z ę g a  d o  s w y c h  w i d o k ó w  

n i e d o ł ę ż n y c h  m i n i s t r ó w  f r a n c u s k i c h .  N a  G e n u e  m a j ą  o k o  A n g l i c y  i z a j m ą  

j ą  p r z y  p i e r w s z e j  s p o s o b n o ś c i ,  i le że  na. p r z y s t a n i  g e n u e ń s k i e j  w c i ą ż  a n ­
g i e l s k i e  u w i j a j ą  s i ę  o k r ę t y .

P r z y b y ł a  t u  d e p u t a c y a  z  S a r z a n y ,  a b y  w y r o z u m i e ć ,  co  t e ż  G e n u a  

u c z y n i  w  o b e c n e m  p o ł o ż e n i u .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  w z d ł u ż  b r z e g ó w  
g e n u e ń s k i c h  p o w s t a l i  i n i e c h c ą  w c a l e  w i e d z i e ć  o h a n i e b n y m  p o k o j u .

Z  A l e s s a n d r y i  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  j e n e r a ł  S o u n a z ,  k o m e n d a u t  c y t a ­
de l i  o ś w i a d c z y ł ,  że  p ó k i  ż y w  n i e  w y d a  c y t a d e l i ,  i t y l k o b y  s ię  p o d d a ł ,  

g d y b y  t r z y  w ł a d z e  p a ń s t w a  g o  w e z w a ł y  i p o d p i s a ł y  r o s k a z  d o  n i e " o .

F I  o r e n  c y  a ,  d n .  2 9 .  M a r c a .  — G u e r a z z i  o g ł o s z o n y  d y k t a t o r e m  w y ­

d a ł  o d e z w ę  d o  l u d u  , w  k t ó r y m  m u  p r z y r z e k a  u ż y ć  s w e j  w ł a d z y  n i e p r z e -  

c i w ,  a l e  za  w o l n o ś c i ą .

M e d y o l a n ,  Ón.  1. K w i e t n i a .  — C o m o  i B e r g a m o  t u d z i e ż  B r es c i a ,  

p r z e c i w  k t ó r e m u  w y r u s z y ł o  j 0 , 0 0 0  A u s t r y a k ó w  z  5 0  a r m a t a m i ,  z d a ł y  

s i ę  n a  ł a s k ę .  P o s ł o w i e  f r a n c u s k i  i a n g i e l s k i  j ak  m a t a c z y l i ,  t ak  m a t a c z ą  

i p r z y b y l i  z T u r y n u  d o  M e d i o l a n u ,  a b y  s i ę  u k ł a d a ć  z R a d e t z k i m  o  w a r u n k i  

d o g o d n i e j s z e  d la  S a r d y n i i ,  n a  k t ó r e  j e d n a k  p r z y s t a ć  z d r a ż a  s i ę  R a d e t z k i .  
J e s t  t o  o b s z e r n e  p o l e  d l a  k o r o n y ,  a r y s t o k r a t ó w  s a r d y ń s k i c h  i p o p l e c z n i k ó w  

a u s t r y a c k i c h : w  k a ż d y m  r a z i e  l u d  m a  z a p ł ac i ć  m i l i o n y  c i e m i ę z c o m  z m ó w i o ­
n y m  z  j e g o  z d r a j c a m i .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń  o s t a t n i c h  z  W ł o c h ,  k l ę s k a  P i e m o n t c z y k ó w  p o d  N o ­

w a r ą  n i e  j e s t  w c a l e  t ak  s t a n o w c z ą ,  j a k  n a d e s ł a n a  do  P a r y ż a  d e p e s z a  t e l e ­

g r a f i c z n a  o  t e i n  d o n o s i ł a .  P i e m o n t c z y k o w i e  zos t a l i  z w y c i ę ż e n i ,  od  T u r y n u  

odc i ęc i  i w  g ó r y  w y p a r c i .  G d y b y  P i e m o n t  b y ł  r z e c z ą p o s p o l i t ą ,  g d y b y  

r z ą d  t u r y ń s k i  b y ł  r e w o l u c y j n y m , i g d y b y  m i a ł  o d w a g ę  c h w y c i ć  s i ę ° ś r o d -  

k ó w  r e w o l u c y j n y c h  n i e b y  j e s z c z e  m e b y ł o  s t r a c o n e m .  L e c z  n i e z a w i s ł o ś ć  

W ł o c h  u p a d a ,  n i e  z p o w o d u  n i e z w y c i ę ż o n e j  b r o n i  a u s t r y a c k i ć j ,  ale dla  t c h ó ­

r z o s t w a  m o n a r c h i z m u  p i e m o n t s k i e g o .  —  J a k i m ż e  s p o s o b e m  A u s t r y a c y  

o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o ?  O t o ,  że  p r z e z  z d r a d ę  R a m o r i n i e g o  d w i e  d y w i z i e  a r ­
m i i  p i e m o n t s k i ć j  o d  i n n y c h  t r z e c h  o d d z i e l o n e  z o s t a ł y ,  i 0 w e  t r z y  o d r ę b n i e  

p o z o s t a w i o n e  p r z e w a ż a j ą c e j  l i czb i e  A u s t r y a k ó w  p o d o ł a ć  n i e m o g ł y .  i c o f n ę ł y  

s i ę  p o d  s t o p y  A l p ó w  wa l l i sk i c h .  —  P i e m o n t c z y c y  n a p r z ó d  z a r a z  b ł a d  n i e ­

s ł y c h a n y  p o p e ł n i l i ,  ż e  p r z e c i w  A u s t r y a k o m  t y l k o  w o j s k o  r e g u l a r n e  w y s t a ­

w i l i ,  że  z n i m i  chc i e l i  t y l k o  w o j n ę  z w y c z a j n ą ,  o b y w a t e l s k ą ,  h o n o r o w ą  p r o ­

w a d z i ć .  L u d , k t ó r y  s i ę  o d  j a r z m a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  w y s w o b o d z i ć  p r a ­

g n i e ,  n i e p o w i n i e n  s i ę  o g r a n i c z a ć  n a  z w y c z a j n e  ś r o d k i  w o j o w a n i a .  P o w s t a ­

n i e  o g ó l n e ,  w o j n a  r e w o l u c y j n a ,  p a r t y z a n t k a  n a  k a ż d e m  m i e j s c u ,  o t ó ż  to  s ą  

ś r o d k i ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  n a r ó d  m a ł y  w i ę k s z e m u  p o d o ł a ć ,  a r m i a  mn i e j s z a ,

od  s t o l i c y .  W  m o n a r c h i i  t ak i e j

w o j n a  j u ż  j e s t  u k o ń c z o n ą ;  u d a n o  s ię  d o  R a d e t z k i e g o  o  p o k ó j .  L e c z  

w  r z e c z y p o s p o l i t e j  n i e m i a ł o b y  t o  z n a c z e n i a  ż a d n e g o .  G d y b y  t e b ó r z o w a t o ś ć  

n i e u c h r o n n a  r z ą d ó w  m o n a r c h i c z n y c h ,  k t ó r a  n i g d y  u i e ś m i e  c h w y c i ć  s i ę  o s t a ­

t e c z n y c h  ś r o d k ó w  r e w o l u c y j n y c h ,  n i e  s t a ł a  n a  p r z e s z k o d z i e ,  c i os  C h r z a n o ­

w s k i e m u  z a d a n y ,  b y ł y b y  d l a  W ł o c h  s z cz ę ś c i e m  n i e o s z a c o w a n e m .  G d y b y  P i e ­
m o n t  b y ł  r z e c z ą p o s p o l i t ą ,  k t ó r a  n a  t r a d y c i e  m o n a r c h i c z n e  w z g l ę d u  ż a d n e g o  m i e ć  

n i e p o t r z e b u j e , to  w t a k i m  r a z i e  n a s t r ę c z a ł a  m u  s i ę  s p o s o b n o ś ć  u k o ń c z e n i a  

w y p r a w y  t e j  w c a l e  i nacze j .  _  C h r z a n o w s k i e g o  o d p a r t o  d o  Bie l l a  i B o r g o  

M a n e r o .  ł a m ,  g d z i e  A l p y  s z w a j c a r s k i e  w s z e l k i  d a l s z y  o d w r ó t ,  g d z i e  

d w i e  l u b  t r z y  d o l i n y  n a d r z e c z n e  k a ż d e  r o z p r o s z e n i e  a r m i i  p r a w i e  n i e p o d o -  

b n e m  c z y n i ą ,  z ł a t w o ś e i ą  t n o ź n a b y  a r m i ą  s k o n c e n t r o w a ć  i m a r s z e m  ś m i a ł y m  

z w y c i ę z t w o  R a d e t z k i e g o  u d a r e m n i ć .  —  S k o r o b y  n a c z e l n i c y  a r mi i  p i e m o n t -  

sk i e j  o d w a g ę  r e w o l u c y j n ą  p o s i a d a l i ,  s k o r o b y  w i e d z i e l i ,  z e  w  T u r y n i e  z a ­

s i a d a  r z ą d  r e w o l u c y j n y  na  w y p a d k i  o s t a t e c z n e  p r z y g o t o w a n y ,  w t e d y  i ch  

s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  b y ł b y  b a r d z o  p o j e d y ń c z y m .  —  P o  b i t w i e  p o d  N o w a r a  

s t a ł o  n a d  L a g o  M a g g i o r e  3 0  — 4 0 , 0 0 0  w o j s k a  p i e m o n t s k i e g o .  K o r p u s  

t en  w  d w ó c h  d n i a c h  s k o n c e n t r o w a n y ,  m ó g ł b y  s i ę  p r z e r z u c i ć  d o  L o m b a r d y i ,  

w  k t ó r ć j  a n i  1 2 , 0 0 0  A u s t r y a k ó w  n i e  m a ,  o b s a d z i ć  M e d i o l a n ,  B r e s c i ą  

i K r e m o n ę ,  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  z o r g a n i z o w a ć ,  k o r p u s y  p o j e d y n c z o  p r z y b y ­

w a j ą c e  o d  W e n e c y i  z n i s z c z y ć  i t y m  s p o s o b e m  c a ł ą  p o s t a w ę  d z i a ł a ń  K a d e c z -  

k i e g o  z n i w e c z y ć .  R a d e t z k i  z a m i a s t  m a s z e r o w a ć  d o  T u r y n u ,  b y ł b y  z m u s z o ­

n y m  d o  o d w r o t u ,  n a p a s t o w a n y  z e w s z ą d  p r z e z  p o w s t a n i e  l u d o w e  w  P i e ­
m o n c i e ,  k t ó r e b y  n a t u r a l n i e  L o m b a r d c z y k ó w  w s p i e r a ć  p o w i n n o .  —  T a k a  

w o j n a  p r a w d z i w i e  n a r o d o w a ,  w o j n a  j a k ą  L o m b a r d z i  1 8 4 8 .  p r o w a d z i l i ,  
i w j a k i ć j .  R a d e t z k i e g o  za  Og l i o  i M i n c i o  p r z e p ę d z i l i ,  w o j n a  t a k a  b y ł a b y  

w s z y s t k i c h  W ł o c h ó w  p o d  b r o ń  n a g n a ł a ,  a R z y m i a n  i T o s k a ń c z y k ó w  w y z -  

s z e m  d a l e k o  n a t c h n i e n i e m  p r z e j ę ł a .  K i e d y  R a d e t z k i  j e s z c z e  s t a ł  p o m i ę d z y  

1 o a l e s s y  n e m  n a m y ś l a j ą c  s i ę  czy'  m a  i śdż  n a p r z ó d ,  c z y  s i ę  c o f n ą ć ,  m o g l i  

R i e m o n t c z y k o w i e  z  L o m b a r d a m i  p o j ś d ź  aż  p o d  W e n e c y ą ,  t ę  u w o l n i ć  o d  

o b l ę ż e n i a , j e n e r a ł a  la M a r m o r a  z  w o j s k i e m  r z y m s k i e m  d o  s i e b i e  ś c i ą g n ą ć ,  

f e l d m a r s z a ł k a  a u s t r y a c k i e g o  p a r t y z a n t k ą  l i c z n ą  n i e p o k o i ć ,  o s ł a b i a ć ,  w o j s k a  

j e g o  na  w s z y s t k i e  s t r o n y  r o z p r o w a d z a ć  i n a k o n i e c  p o b i ć .  —  L o m b a r d y a  
c z e k a ł a  t y l k o  n a  w k r o c z e n i e  P i e m o n t c z y k ó w ,  p o w s t a ł a  n a w e t  u i e c z e k a j ą c  
n a  n i ch .  C y t a d e l l e  t y l k o  a u s t r y a c k i e  t r z y m a ł y  m i a s t a  l o m b a r d z k i e  W p o -  
s ł u s z e ń s w i e .  D z i e s i ę ć  t y s i ę c y  P i e m o n t c z y k ó w  b y ł o  j u ż  n a  z i e m i  l o m b a r d z -  

feićj ,  g d y b y  j e s z c z e  2 0  d o  3 0 , 0 0 0  b y ł o  w e s z ł o ,  R a d e t z k i  n i e m ó g ł b y  j u ż  

b y ł  p o w r ó c i ć .  — L e c z  p o w s t a n i e  w  m a s s i e  l u d u  c a ł e g o ,  p o s p o l i t e  r u ­

s z e n i e ,  s ą  t o  ś r o d k i ,  k t ó r y c h  s i ę  m o n a r c h i z t n  n i e z m i e r n i e  l ęka .  S a  t o  

ś r o d k i ,  j a k i c h  t y l k o  r z e c z y p o s p o l i t e  u ż y w a j ą ,  d o w o d e m  t e g o  r o k u  1 7 9 3 .  

Z a s t o s o w a n i e  ś r o d k ó w  t a k o w y c h  p r z y p u s z c z a  t e r r o r y z m  r e w o l u c y j n y ,  

a g d z i e ż  m o n a r c h a  t a k i ,  k t ó r y b y  s i ę  n a  to  m ó g ł  z d e c y d o w a ć ?  A  z a t e m  u p a ­

dek  W ł o c h ó w  n i e s p r o  w a d z i ł  c i o s u  p o n i e s i o n e g o  p o d  N a v a r a  i V J g a u o ,  a le  t c h ó -  

r z o w a t o ś ć  i u m i a r k o w a n i e  w  k t ó r e  i ch m o n a r c h i a  g w a ł t o w n i e  t ł o c z y .  B i ­

t w a  p r z e g r a n a  p o d  N a v a r a  z r o d z i ł a  t y l k o  n i e d o g o d n o ś ć  s t r a t e g i c z n ą ;  z o s t a l i  

o d c i ęc i  o d  f u r y n u ,  g d y  t y m c z a s e m  A u s t r y a c y  miel i  t a m  d r o g ę  o t w a r t ą .  

N i e d o g o d n o ś ć  ta n i e m i a ł a  ż a d n e g o  z n a c z e n i a ,  g d y b y  w  t r o p  za  b i t w ą  p r z e ­

g r a n ą  b y ł a  p o s t ę p o w a ł a  w o j n a  p r a w d z i w i e  r e w o l u c y j n a ,  g d y b y  r e s z t a  a r m i i  

w ł o s k i e j  b y ł a  n i e z w ł o c z n i e  o g ł os i ł a  s i ę z a  j ą d r o  p o w s z e c h n e g o  p o w s t a n i a  n a r o ­

d o w e g o ,  g d y b y  ta  g r z e c z n a  s t r a t e g i c z n a  w o j n a  w o j s k a  r e g u l a r n e g o  b y ł a  s iu  

p r z c g d z i e r z g n ę ł a  n a  w o j n ę  l u d o w ą ,  j a k ą  F r a n c u z i  w r .  1 7 9 3  wi ed l i .  -  L e c z  

n a t u r a l n i e !  w o j n a  r e w o l u c y j n a ,  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  i t e r r o r y z m  —  n a  t o  

m o n a r c h i a  ż a d n a  n i e p r z y s t a u i e .  C h ę t n i e j  p o w i ą ż e  s i ę  o n a  z  w r o g i e m  n a j ­

z a c i ę t s z y m ,  r ó w n o r o d n y m ,  u i ż b y  s i ę  z  l u d e m  s z c z e r z e  p o ł ą c z y ć  mi a ł a .   -
N i e w c h o d ź m y  w  to,  c z y  K a r o l  A l b e r t  j e s t  z d r a j c ą  ł u b  n i e  — k o r o n a  K a ­

r o l a  A l b e r t a ,  m o n a r c h i z m  s a m  w y s t a r c z y ł b y  b y ł  d o  z n i w e c z e n i a  W ł o c h  c a ­

ł y c h .  -  L e c z  K a r ó l  A l b e r t  j e s t  z d r a j c ą .  W s z y s t k i e  g a z e t y  f r a n c u s k i e  z a ­

m i e s z c z a j ą  d o n i e s i e n i e  o  w . e l k i m  z w i ą z k u  k o n t r r e w o l u c y j n y m  w s z y s t k i c h  

m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  o p l an i e  w o j e n n y m  k o n t r r e w o l u -  

c y i  d o  o s t a t e c z n e g o  p o g n ę b i e n i a  w s z y s t k i c h  l u d ó w  E u r o p y .  R o s s y a  i A n g l i a  

P r u s s y  i A u s t r y ą ,  F r a n c y a  i S a r d y n i a  p o d o b n o  t e n  a l i a n s  n o w y  p o d p i s a ł y . ’ 

K a r o l o w i  A l b e r t ó w ,  p o l e c o n o ,  a b y  z  A u s t r y ą  w o j n g  r o z p o c z ą ł ,  d a ł  s i c  p o ­

b i ć  a p r z e z  t o  A u s t r y a k o m  p o d a ł  s p o s o b n o ś ć  d o  p r z y w r ó c e n i a  t ak  n a z w a n e j  

s p o k o j n o s c i  w  P i e m o n c i e ,  F ł o r e n c y i  i R z y m i e  i p r z y c z y n i e n i a  s i ę  d o  n a ­

r z u c e n i a  k o n s t y t u c y i  d o r a ź n e j .  Z a  t o  d o s t a ł  K a r ó l  A l b e r t  P a r m ę  i p i a c e n -  

c ę ,  R o s s y a m e  u s p o k o i ć  m a j ą  W ę g r y ;  F r a n c y a  m a  p r z y b r a ć  t y t u ł  c e s a r ­

s t w a ,  i t y m  s p o s o b e m  p o k ó j  w  E u r o p i e  p o w r ó c i ć .  T a k i  j e s t  ó w  w i e l k i  p l a n  

k o n t r r e w o  u c y i ,  w e d ł u g  d z i e u n i k ó w  f r a n c u z k i c h ;  i p | du t e n  w y j a ś n i a  z d r a ­
d a  R a m o r i n i e g o  i k l ę s ka  p r z e z  W ł o c h ó w  p o n i e s i o n a .  -  A l e  z w y c i ę s t w o  R a ­

d e t z k i e g o  z a d a ł o  m o n a r c h i z m o w i  c i os  n i e p o ś l e d n i .  B i t w a  p o d  N a v a r ą  i n a ­

s t ę p u j ą c e  p o t e m  o s ł a b i e n i e  P i e m o n t c z y k ó w  p r z e k o n y w a ,  że  l u d o w i  w  p r z y ­

p a d k a c h  o s t a t e c z n y c h ,  w  k t ó r y c h  m u  c a ł e g o  w y s i l e n i a  p o t r z e b a  d la  w y s w o ­

b o d z e n i a  s i ę  z p o d  j a r z m a  n i e w o l i ,  n i c  b a r d z i e j  n i e  p r z e s z k a d z a ,  j a k  m o ­
n a r c h i z m  w e  W ł o s z e c h .

Jeżeli zatem W łoch y  chcą, aby przez monarchizm nie upadły, pow inni 
przedew szystkiem  znieść monarchizm u siebie.
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W  ę  g  r  y .

M a d / . i a r s k a  k o r r e s p o u d e n c y a  z 3 1 ,  Marca.  — Z  p e w n eg o  ź r ó ­
d ł a  d o n o s z ę  o wz i ęc iu  K ro n s t a d u  pr z ez  W ę g r ó w  p od  d o w ó d z t w e m  Bema,  
n a  d n i u  2 .  b. m. M i a s t o  bez w y s t r z a ł u  się po dda ło ,  po  cofnięciu się n i e­
d o b i t k ó w  a us t rack ich  > m o s k i ew s k i ch  pr z ez  K a r p a t y  do W o ł o s z c z y z n y .  
Oba  mi as t a ,  H e r m ao n s t a d t  i K r o n s t a d t  p r z es ł a ły  adressa  do D e br ec z yn a  
z  p o d z i ę k o w a n i e m ,  za u wol n i en i e  ich od j a r z m a  w o j s k o w e g o  mosk i ewsk i e  
g o  i a us t ryac kie go .  O b y w a t e l e  t y c h  mia s t  byl i  p r z y m u s z e n i  dziennie  pła.  
cić po  1 0 0 0  zł. reńs.  gotowizn!} M o s k a l o m ,  niel icząc w to ż y w n o śc i  dl; 
ż o ł n i e r z y  i koni .  Na jhan iebn i e j  tez kradl i  Moskale .  Sas i  zaś z a w s z e  ns 
o d w a c h y  zaciągal i ,  a k i edy  p r z y s z ł o  do  b i t w y  po d H e r m a n s t a d e m , to M o ­
skale  j a k  t e j ó r z e  sobie  p os t ą p i l i ,  j a k  się  o ka zu j e  z de pes zy  Bema.  W s z y .  

s t ki e  wi adomości  u p o w s z e c h n i a n e  o p u s t o s z e n i a c h , p a l e n i ac h ,  rabowani ach .  
s ą  ty lko  n ę d z n y m  w y m y s ł e m  spr zeda juć j  a us t r ya ek ie j  p r as sy .  Dzieje s ł a ­
w n e j  k ampa ni i  w ę g i e r s k i e j ,  o d k r y j ą  całą  n ę dz o t ę  ś r o d k ó w ,  j ak i ch  W i e d e ń  
u ż y w a ,  w celu z ochy dz en i a  p o w s t a n i a  za wo ln oś ć  W ę g r z y n ó w .  Kz ąd  wę-  
g i e t sk i  u iezua  łaski  za p o m o c ą  »pr oc bu  i o ł o w i u , « ż ad n eg o  s t anu  oblężenia  
z  p r z y j e m n y m i  doda tk ami .  P i e r w s z y m  ak t em Bema w He rmans t ad zi e  i Kr o u-  
s tadzie  b y ł o  ogł oszen i e  p o w s z e ch ne j  a m u e s t y i  i w s zy s t k i c h  o w y c h  wol no śc i  
za  k t ó r e  sz l a ch e t n y  lud węgi er sk i  wa l czy .  Sas i  podpisa l i  też pa mi ę tn ik ,  
w  k t ó r y m  o d r z u ca j ą  i n sa n u a c y e  r z ą d u  a u s t r ya ck ie g o ,  j a k o b y  oni  Moskal i  
p r z y w o ł a l i  do  ziemi s i ed mi og rodz ki e j .  J e n e r a ł  a us t r y ac k i  zmus i ł  ich do  t a ­
k o w e g o  k r ok u .  P a mi ę t n ik  t en ma z a m ia r  r ząd  wę gi er sk i  p rzes łać  g a b in e to m  
l o n d y ń s k i e m u ,  p a r y s k i e m u  i be r l ińskiemu.  Ou e gd a j  s ł ysz e l i śmy  tu  s i lne 
s t rze l an i e  z a rma t .  B y ł o  to b o m b a r d o w a n i e  K o m o r n u  6 0  f u n t o w e m i  a r ­
mat ami .  Ce sa rscy  rzuci l i  się  na  rzecz n i e p o d o b n ą ,  to  j es t  chcieli  pod  d o ­
w ó d z t w e m  fe ldmarsza ł ka  W e l d e n a  z d o b y ć  o l b r z y m i  K o m o r n ,  ale ich załoga 
t ej  f or t ecy  o d p a r ł a  az do  G r a n u .  W i ę k s z a  część a r m a t  ob lęż ni cz ych  i ca ł y 
ba ta l ion  dos t a ł  się w ręce  załogi  K o m o r n u ,  k t ó r a  wi d z ą c  cale pol a  okoł o 
ortec> t r u p a m i  z a s ł a n e ,  u d e r z y ł a  na  r o zp i e r z c h u i o n e  k o l u m n y  a us t r y a c k i e  

i pędzi  a j e p r zesz ł o  2  mile.  Od czasu  tego zan i ec ha no  oblężenia  i stoi  ty lko  
^ o r p u s  o b s e r w a c y j n y  p o d  Gong o.  Batal ion wi osk i  g r e n a d i e r ó w  imienia

iropJen p r zeszed ł  w c zo r a  do z wy c i ę s k i c h  W ę g r ó w .  P u ł k o w n i k  J u k e i ,  
zięć znane j  u d w o r u  d a m y  Cibini i  do s t a ł  się  do  n i ewol i  w  b i twie  
p o d  L o bs zauc ena .  0  tej b i t w i e ,  j a k o t e ż  o b i tw ie  pod  S zo l no k ie m  i w z i ę ­

ciu H e r m a n s t a d t u  i K r e n s t a d u  mi lczą  b u l e t y n y  wi edeńskie .  Z  t e g o  n a ­

l e ż )  b i a ć  m i a r ę  o w i a r o g o d u o ś c i  w i e d e ń s k i c h  u r z ę d o w y c h  
w i a d o m o ś c i .

Z a g r z e b ,  2 6 .  Marca .  — W  s k u t k u  dz is ie j szego p o s t a n o w i e n i a  n i e u s t a ­
j ą c e g o  w y d z i a ł u  s e j m o w e g o ,  p r zyd zi e l en i  b ę dą  ze s t r o n y  Kr o ac y i  p p .  M a r a -  
n i c z ,  \ r a u i c a n i ,  Z i g i r ow i c z  i K u k u l i ew i c z  do p r ze j eż d ża ją ce j  t e d y  d o W i e -  
du ia  d e p u ta cy i  serbskie j  z po leceniem s t ar an i a  się o z a t w i e r d ze n ie  ze s t r o n y  
m i u i s t e r y u m  p o s t a n o w i e ń  se j mu  p r o w i u c y o n a l n e g o ,  z r.  1 8 4 8 .

( i a i i c y a.
L w ó w ,  d. 2 1 .  Mar ca .  — Z o r i a  H a l i c k a  p r o s t u j e  f a ł s z y w e  ( j ak  p o ­

w i a d a )  p o g ł o s k i ,  j ak ie  n i e p r z y c h y l n i  j e j ,  dla o ba ła muce ni a  l u d u  wi ej sk iego,  
r o z s i e w a ć  m a j ą :  u t r z y m u j e ,  że  p u sz c zo ne  w ś w i a t  p o g ł o s k i :  . . j a k o b y  
u w a g i  p.  B o ry s i k ie w ie za  ( wi c e- p re ze s a  r a d y  g ł ó w n e j )  na  p os i ed ze ni u  z d. 
1 6 .  b. m . ,  nad  o k t r o j o w a n ą  k o n s t y t u c y ą  p o c z y n i o n e ,  do  o p o r u  p r z ec i w 
r z ą d o w i  zag r zewał y®,  l ub j a k o b y  p.  B o r y s z k i e w i c z  mia ł  b y ć  w  wi ęz i en i u 
o sa d z o n y ,  ze L w o w a  w y ś c i g a n y ,  albo nareszc ie  rada  św ię t o  j u r s k a  r o z w i ą -  

2a “ - z u p e ł n ie  są  f a ł sz ywe .  M y  ze s w ej  s t r o n y  nie m o ż e m y  zami lczeć,  
m o w t  dalej  Z o r i a ,  że się w  tern z p.  B o r y s i k ie w ic zc m  nic z g a d z am y ,  ż eb y 
w  tcJ u s t a w i e  j u ż  w y r a ź n i e  pod z ia ł u  Gal icyi  o d m ó w i o n o ,  a m y  z po l s ką  
częśc ią  Gal icyi  i z W .  Ks.  k r a k o w s k i e m  j e d e n  w s p ó l n y  mieli  s e j m ;  ale 
w  tern z u p e ł n ie  się z g a d z a m y ,  że g d y b y  żądan ia  nasze  nie b y ł y  p rz e z  r ząd  
^ y ^ u c h a n e ,  do  p r z y  wi edzenia  j e  w s k u t e k ,  legalnej  t y lk o  t r z y m a ć  się nam 

r o ° ‘ " ’yp ad a .
”Miiiej Sz a na  ten raz  o ś r o d k i ,  j ak i emi  Rus i n i  ce l ów s w o ic h  d op i na ć  

c c?> a le z w r a c a m y  u w a g ę  braci  n as z yc h  na idee s a m e ;  czy  się d o br z e  z a ­
s t a no wi l i  d o k ą d  t o  takie k a w a ł k o w a n i e  i rozb i j an i e  p r o w i n c y i  p r o w a d z i ?  
Sp o i  z i e wa my  s i ę , że l i us in i  tak d o br z e  są  p r z ec i w ni k am i  zachceń cent ra l i -  
z a c y j n j c i  mi ni s t e r s t wa  j a k  i m y ,  a przecież  p o s u w a j ą c  s y s te m  f e d e r a c y j n y  
do  os t a te cz no śc i , sj uj;^  f)rzez (0 n a j sku teczn i ej  samejże  c en t ra l iza cy i ;  i mie-  
J i i b y  Rus i n i  wi ę c^j ^  m in i s t e ry a l n ym i  j ak  m i u i s t e r y u m  s a m o ?  Nie  masz  

na jmni ej sz ej  w ą t p l i w o ś c i ,  że  m i n i s t e r y u m  j u ż  dziś c h w y c i ł o b y  się b y ł o  tego 
ś r o d k a ,  g d ) b y  w z g l ą j  na zeVv n ę t r z u e  s tos unk i  A u s t r y i  nie o d r a dz a ł  tego 

e k s p e r y m e n t u ,  w obecnej  chwi l i  dla niej  n ie be zp i ec zn eg o ;  tak wi ec  nie 
c h cą c  iść d łu g i11* z ak r o j em  pr z ez  p r z e s a d z o n y  federa l i zm do cent ra l i zacyi ,  
a  nie ośmiela jąc  się j ą  z n o w u  z d r ug i ej  s t r o n y  w b r e w  p o w s z e c h n e j  l u d ó w  
a u s t r y a c k i c h  dążności  od r a zu  z a p r o w a d z i ć ,  p r z y j ę t o  d r o g ę  p o ś r e d n i ą ,  t. j, 

w  p r o w i n c y a c h  d o t y c h c z a s o w y c h  „ie  k a w a ł k u j ą c  ich ile m o ż n o ś c i ,  a u t o n o ­
m i ę  o g r a n i c z a ć , cent ralnej  w ł a d z y  zaś z ak re s  z wi ększać .

Z r e s z t ą  n i e p o j m u j e m y  w c a l e ,  co R us i n i  p r z y  w s z e l k i e m  r ó w n o  
u p r a w n i e n i u  ich n a ro do wo śc i  m o g ą  t r ac ić ,  zas iadając  na  j e d ne j  w se j ­
mi e  ł a w ie  r aze m z nami .

C Z e c h v.
P r a g a ,  dn.  2 7 .  Marca. — J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a ,  k i e d y  

m y  ż y j e m y !  Po d  t ym napisem umieszcza p, K. Hawliczek w  sw o im  dz ien ­

niku a r t y k u ł  w s t ę p n y ,  w k t ó r e g o  t reść  chce wl ać  całą  w y t r w a ł o ś ć ,  ż y w o ­
t n o ś ć ,  na dzi ej e ,  t ę t n i ą c ą  w naszej  n a r o d o w e j  pieśni .  P o s t a w i w s z y  a r t y ku ł  
s w ó j  w takie p r o m i e n i e ,  p o w i a d a ,  że celem j e g o  j e s t  w yj aś n i ć  znaczenie 
t ego h y m n u ,  z w r a c a j ą c  go  do czeskich t e r a źn i e j sz yc h  okol iczności .  W y ­
r z u ca  w nim b o wi e m wi e l u  i n n y m  d z i e nn i k om  to r o z p ac z l i we  narzekani e  na 
k l ę s k i , j ak i ch  w  osta tnie j  dobi e  d oz na ł a  wo ln ość .  ».My takiego z ac ho wa ni a  
s i ę ,  m ó w i ,  w dzis ie j szych okol icznościach p o c h w a l a ć  n i e m o ź e m y ;  szcze­
gólnie  w o l no ść  d r u k u  nie j es t  j eszcze  z n i s z c z o n ą ,  j a k k o l w i e k  śc i eśn ioną . .  
S p o d z i e w a m y  się sku t ki em d o w i e ś ć ,  ż e ś m y  tej  nie  st raci l i  w o l n o ś c i ,  i b ę -  
dziem m i n i s t e r s t w u  p r a w d ę  tak dziś m ó w i ć  j ak  i w c z o r a j   L i c h y  to ż o ł ­
n i e r z ,  k t ó r en  b o h a t e r s t w o  w  czas p o k o j u  m y ś l i ,  a w  n i eb esp i eczeńs twie
r o z p a c z a —  T e n ’ t y lk o  z g u b i o n y ,  kto sam o sobie z w ą t p i ł   p 0 cóż wi ęc
mar ne  n a r z e k a n i e ,  to nigdzie  nie p r o wa d zi .  W o l n o ś ć  nic  da się w y k r z y ­
czeć,  w y p ł a k a ć  l ub w y l a m e n t o w a ć ,  z pi lnej  t y l ko  ręki  nadzi ej a  zakwi ta . . .  
A zatem nie roz pac za ć  lecz pracować!® 1 s ł uszni e  m ó w i ;  p o ga r d l i w i e  coś  
od siebie . odrzuc ić  j es t  ł a t w o ,  lecz p od ni eś ć  t o ,  o be j r zeć ,  czyl i  nie da się 
s p o ż y ć ,  p r z e t w o r z y ć  w p o ż y w n y  dla siebie p o k a r m , umie ję tnie j szej  w y ­
maga r ę k i ,  o b y w a t e l s k i c h  chęci.  S k r z ę t n a  p s z c z ó ł k a ,  i z  kolczatego b u ­
r zanu  p y ł k i  z b i e r a , miód  w y r a b i a .

Mozmaife wiadomości.

W y z n a n i e  w i a r y  j e n e r a ł a  D e m b i ń s k i e g o .
(D alszy ciąg;.)

Duza n i ez mie rn ie  wi ęk sz oś ć  w e z w a n y c h  o s ób  p r z y b y ł a  na mo je  z apr oszen ie ,  
lecz p o m i m o  po c h l eb ne go  dla mnie  d o w o d u  z auf an ia  co d o  z j a z d u ,  s t r o n ­
n i c t wo u t w o r z o n e  j a k b y  t y lk o  na p r z es z k o d ę  s p r a w i e  o j c z y s t e j ,  p r z e m og ł o  
w  s w y c h  u s i ł o w a n i a c h ,  i z jazd  ten d o  ż a d n y c h  s t a n o w c z y c h  k r o k ó w  nie 
p r z ys t ą p i ł .  P od c za s  z j azd u tego w W r o c ł a w i u ,  a może  i na odgł os  j eg o,  
p r z y b y ł  do  mnie  z n a k o m i t y  o b y w a t e l  s e j mu  wę gi er sk i ego .  T e n  z d a w a ł  
sobie ż y c z y ć ,  a b y m  się do  W ę g i e r  u d a ł ,  lecz ile g r ze c z n o ś ć  p o z w o l i ł a ,  
un i ka ł em wszelkie j  bl iższej  w tej mie rze  r o z m o w y  dla t e g o .  że  w  s u m i en i u  
mo je m chciałem być  s p o k o j n y m  i nie r ob i ć  n i c ,  c o b y  n a r ó d  wę gi er sk i  od 
A u s t r y i  o d e r w a ć  mogło.  N a m o w y  i nn e  u d a n ia  s ię  d*o W ę g i e r  od r zuc i ł e m 
r ó w n i e  i z tego p o w o d u ,  że W ę g r y  byl i  w t e d y  na  d w a  s t r o n n i c t w a  p od z ie ­
l en i ,  to j e s t  M a d z i a r ó w  i K r o a t ó w ,  k t ó r y c h  ja w  myśl i  moje j  z a w s z e  za 
j e d e n  n a r ó d  ł ą c z y ł e m ; w d a w a ć  się zaś w  w o j n ę  d o m o w ą  n i g d y  n i e by ł o  z a ­
m i a r e m ,  a tu  t em bardz i ej  tego c zy n ić  nie  m o g ł e m ,  że w i ę k s z o ś ć  m y c h  r o ­
d a k ó w  p r z e c i w n e g o  ze m n ą  b y ł a  zdania.®

» G d y b y  nic s z czu pł oś ć  m y c h  z a s o b ó w  p i e n i ę ż n y c h , b y ł b y m  m oż e  u d a ł  
się  do  W ę g i e r  i t am s ta r ał  się  p ok ł ó co n e  p r z ez  r z ą d  a u s t r y a c k i  d wi e  p o ł o ­
w y  n a r o d u  p o ł ą c z y ć  i p o g o d z i ć ,  i m o ź e b y m  b y ł  z a p o b i e g ł ,  a b y  ws ze lk ie  
z w i ą z k i  W ę g i e r  z A u s t r y ą ,  a p r z y n a j m n i e j  z  m ł o d y m  p a l a t y n e m  nie b y ł y  
z e r w a n e .  Z jazd  polski  w W r o c ł a w i u  t r w a ł  j e s z c z e ,  g d y  w  P r a d z e  n a s t ą p i ł  
z jazd  s ł o w i a ń s k i ;  t am nie w y p a d a ł o  mi  j e c h a ć ,  bo  ani  p r a w a  w j e c h a n i a  do  

p a ń s t w  a u s t r y a c k i c h  nie  mia łem,  ani  też z a m i a r y  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o  w z g l ę ­

dem tego z ja zd u nic b y ł y  na m z n a n e ;  lecz z r ob i ł em  to co rai sumi en i e  moje  
za  j e d y n y  ś r o de k  w s k a z y w a ł o ,  to  j e s t  p r zes ł a ł em  z n a k o m i t e m u  m ę ż o w i  
C z e c h ,  h r a b i e m u  ł h u u ,  p r o j e k t ,  w k t ó r y m  d w a  p i e r w s z e  p u n k t a  b y ł y :  
4 )  a b y  z jazd s ł o w ia ń sk i  o r z e k ł ,  że w s z y s t k i e  s z c ze p y  s ł o wi a ń sk i e  na  zj^e- 
zdzie  t y m  r e p r e z e n t o w a n e  u z n a j ą  ł ąc zn oś ć  i s o l i da rn o ść  s ł o w i a ń s k ą  w  taki  
s p o s ó b ,  że in te res  j e d n e g o  szczepu  j e s t  intercssein w s z y s t k i c h ;  2 )  ż eb y n a ­
t y c h m i a s t  po  tej u c h w al e  z jazd  nic z r y w a j ą c  pos i edzeń  w y s ł a ł  d e l e g ow a ­
n y c h  do  S ł o w i a n  wę gi er sk i ch  ( t o  j e s t  do  K r o a t ó w  i S e r b ó w ) ,  z o ś w i a d ­
c ze n i e m ,  że d o b r o  s z c z e p ó w  s ł owi a ń s k i c h  w y m a g a ,  a b y  się  z p lemi en i em 
M a d z i a r ó w  pogodzi l i .  De legacya  ta mia ła  mieć po l ecenie  u dan ia  się r ó w n i e ż  

do  s e j mu  w ę g i e r s k i e g o ,  ż e by  wsze l kie  o b u s t r o n n e  t r u d n oś c i  zał at wi ć .  A r -  

k uł  Bci b y ł ,  a b y  z b ió r  s ło w i a ń s k i  z ro bi ł  i ogł os i ł  s o l enne  p r zy rz ecz en i e ,  
z e  s k o r o  w i e l k a  r o d z i n a  S ł o w i a n  s t a n i e  u  p o ż ą d a n e g o  c e l u  
z ł ą c z e n i a  s i ę  w  j e d n o  c i a ł o ,  w t e d y ,  n a  w i e c z n e  c z a s y  r e k r u t  
p r z y m u s z o n y  z n i e s i o n y  z o s t a n i e !  bo 9 0  m i l i o n o w y  n a r ó d ,  b r a ­
t e r sko  p o ł ą c z o n y ,  ż adn eg o obcego n a r o d u  ob awi ać  się nie  m o ż e ,  lecz d od a­
w a ł e m ,  że a b y  lud wie jski  miał  p r a w o  i do  wł asno śc i  i do  t y c h  s w o b ó d  p r a ­
w d z i w e j  w o l n o ś c i ,  n a le ż y  m u  p r z y p o m n i e ć ,  że  jeżel i  p r z ez  d ługie  wieki  
sz lachta  pos i ada ł a  z i e mi ę ,  pos i ada ł a  ją dla t ego,  że j ą  z d ob ył a  o r ę ż e m ;  
dziś  k i ed y l ud  wi ej sk i  ma i ziemię i w s z y s t k i e  i nne  s w o b o d y  r ó w n i e  ze  
sz lach tą  p o s i a d a ć , t r zeba  a b y  na t en j e d e n  r az  s t a ną ł  p od  b r o ń  ka źd en  p o ­
d ł u g  na j l epsze j  sw oj e j  m oż no ś c i ,  a b y  t y m  c z y n e m  nie t yl ko  p r z e d  p r a w e m ,  
lecz w  w ł a sn e m s umi en iu  i p r z e k o n a n i u  s t a ł  się szlachcie r ó w n y m , z ag r a ż a ­
j ą c  że k t o b y  tego nie u c z y n i ł ,  w i e ś ,  okol ica  i każda  p r z es t r z eń  k r a j u  w y ł ą ­
czająca  się od tego pospo l i te go  r u s z e n i a ,  zos tanie  od z a p e w n i o n y c h  s w o b ó d  
w y ł ą c z o n a .  A r t y k u ł  4 t y  i os ta tn i  ż ą d a ł ,  a b y  k a ż de n  szczep s ł owi ań sk i  
na  z jeździe  p r a gs k i m obe cny ,  w y d a ł  j ednego ,  d w ó c h  a na jwię ce j  t rzech de­
l eg o w a n y c h ,  z auf an ie  p r o w i n c y i  pos i ada j ących ,  k t ó r z y b y  za granicą,  w  E u -  
ro p ie  l ub A m e r y c e ,  p o ż y c z k ę  zac iągnąć  byl i  mocni  na p o t r z e b y  p i e r w s z e g o  
w y s t ą p i e n i a  po d broń .  W ł a ś n i e  k ie dy  j ede n z  z i o m k ó w  m o i c h ,  k t ó r e m u  
k o p i ą  pi sma  meg o p o w i e r z y ł e m ,  j u ż  j a k o  w y z n a c z o n y  p r z ez  z j a z d ,  reda-  
k c y ą  s ł u ż y ć  m a j ą c ą  delegacyi  się z a j m o w a ł ,  działa j e n e ra ła  W i n d i s c h g r a t z  
o b j a w i ł y ,  w j ak i e j  m yś l i  r z ą d  austryacki z jazd  ten słowiański uważa . *
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»Po ty lu  próżnych us iłow an iach  naszych, zwracając m yśl  na tak d łu g o ­
letnie zgubne pos tęp ow anie  A u s t r y i ,  zgubne dla n ie j ,  zgubne dla r ó w n o ­
wagi si ł  europejskich, zgubne w reszc ie  dla społecznośc i,  w idz im y ją w roku  
1 8 4 6 . ,  podbudzającą rozruchy  kra ko w sk ie ,  aby z działań lekkom yślnych  
g łó w  kilku w  G alicy i  i K rakow ie  korzystając,  w y tę p ić  imie polskie, topiąc  
go  w k r w i  płatnych i ob łąkanych  s iepaczy;  później 4 8 4 8 . pobłażając anar­
chii przez zgubne dla Polski stronnictwo zaprowadzonej w  K ra k o w ie ,  aby  
na bezbroonera tem mieście, w p raw ia ło  się  jej w ojsko  do strzelania do nie­
w in n y ch  ludzi i do późniejszego bombardowania Pragi i W ied n ia ,  i zakoń­
czenia na polskiera mieście L w o w ie .«

dLccz gorzej od tych przemijających k l ę s k , w idz im y ten chory  rząd  
w  c h w il i ,  kiedy go  parcie czasu zm usza do nadania praw ko n sty tu cy jn y c h  
sw em u  p a ń stw u ,  jednocześn ie  z og łoszen iem  praw warujących dla w yzuc ia  
w  całej , G a licy i  właścicieli  z ie m i,  dla nadania jej ludowi 'wiejskiem u *1 to 
j e d y n ie ,  aby  przeszkodzić  najszlachetniejszemu p o p ęd o w i  sam ych w ła śc i-  
cic ieli,  k tórzy  tę d a row iznę  sw ojej  w łasności sami og łos ić  chcieli;  z g w a łc i ł  
w ię c  p r a w a ,  nie dopuśc ił  dobrej w oli  m ieszkańców, je d y n ie  w  c e lu ,  aby  
lud są d z i ł ,  że  tę ziemię  ma nadaną w  nagrodę zapopełn ione  1 8 4 6 . mordy.  
W  takim duchu urzędnicy austryaccy teri dar cudzej w łasnośc i  ludności  
wiejskiej  t łum aczyli ,  i w  takim ją  też duchu ob łąkany lud przyjął.  Zgoda  
w ię c  m iędzy lu d źm i ,  pokój ludziom dobrej w o l i ,  zdaje się być rzeczą o h y ­
dną dla rządu austryackiego;  oddala ciągle z g o d ę ,  wszelkieini sposobami  
trzymając się  n iew zru szen ie  najzgubniejszej dla społeczeństw a zasady d i ­
v i d e  e t  i m p e r  a.«

T em  przekonaniem o ż y w i o n y  b y łe m ,  kiedy de leg o w a ny  do Francyi  od 
W ę g ie r  hr. Teleki  starał się  poznać ze  mną i zrobił  mi p r o p o z y c y ą ,  abym  
nabyte  dośw iadczen ie  w ojenn e  chciał użyć  w  w alce ,  którą ich naród z ce­
sarstw em  austryackiem w iedze.  Z daw ało  mi s i ę ,  że w ierny  uczuciom całego  
m ojego życia tu p o w y ż e j  co do k w e s ty i  węgierskiej  sk reś lonego ,  nie w o lno  
mi by ło  tego chlubnego i si lnego żądania o d m ó w ić ,  bo s traciw szy  nadzieje  
w  spraw ie  moralnej A u s t r y i ,  zdaje mi s i ę ,  ze M adziary  dziś A u str y ą  za­
stąp ić  p o w in n y  w  skojarzeniu ok o ło  siebie s łow iańsk ich  p le m io n ,  lecz że  
w łaśn ie  w  tym  sam ym  czasie od kilku z iom k ów  moich do sejmu w iedeń­
sk iego na leżą cy ch ,  lub drugich w  G alicy i  zam ieszkałych nadesz ły  mi pisma,  
w  których m yśl  łączen ia  s ię  z W ę g ra m i  jako niebezpieczna dla p rzysz łośc i  
ojczyzny naszej uważana j e s t ;  um yśli łem  się  w tej mierze jak najdokładniej  
objaśnić;  najpierwej zapytałem  się hrabi T e lek iego ,  czy  istutuie je s t  prawda,  
że Madziary odm aw iają  Kroatom s w o b ó d ,  za które sami tak zaszczytnie  i 
z taką w y tr w a ło śc ią  od kilkunastu lat w a lczą  w  s w y c h  sejm ach ,  a za które  
d z i ś  j u ż  d o  o t w a r t e g o  boju w y s tą p i l i ;  przekonałem  się tak z jeg o  jak  
w sp ó łp o ra o cn ik ó w  jeg o  W ę g r ó w  na tem pos iedzeniu  zebranych i tu d i lego-  
w a n y ch  o ś w ia d c z e ń ,  że ci dalecy aby jakąbądź  w o jn ę  przec iw  K r o a t o m  

robić  chcie l i ,  g o to w i  są  na w szy s tk ie  s łuszne  żądania K r o a t ó w  przystać,  
g d y b y  naw et Kroaci oddzielnie s ię  ustalić chcieli i j ed y n ie  federacyjnie z nie­
mi po łączyć .  T r u d n o b y  mi by ło  p o w tó r z y ć  tu w szy s tk ie  r o z m o w y ,  jakie  
w tej mierze tak z sam ym  hrabią Tclekim  jako  też innemi W ęgram i miałem;  
to jedno jak najsumienniej zaręczyć  m o g ę , ze ile ty lko serce ludzkie prze-  
konanem  być  m o że ,  ty le  odebrałem przekonania ,  że Madziary jak najlepsze  
mają dla K roatów  chęc i ,  i ze sarni boleją nad t e m ,  że pojednauie to, które  
czują  że nastąpić m u s i ,  dotąd jeszcze  nie nastąpiło. P o  dniach kilku r o z ­
m o w y  m iędzy  nami doszła nas w ia do m o ść ,  że i S e r  b y  ju ż  skłonnem i do 
Zgody się  okazują. — Lecz pom im o zapewnień hrabi T e le k ie g o ,  pomimo  
czytanych  dzieł tćj k w es ty i  do ty czą cy ch  s i ę , i z których się  przekonałem,  
że  jedynie  działania rządu austryackiego tę n iezgodę w zn iec i ły ,  o czem ja 
jako P o l a k  patrząc na działania tegoż rządu w Galicyi przekonanym  być  
m u szę ,  pom im o m ó w ię  tych  w s k a z ó w e k ,  chciałem się lepiej w tćj kw esty i  
objaśnić; udałem się  w ię c  do sza n o w n eg o  i znakom itego z io m k a ,  któren nie 
zrażony przeciwnościam i przez ciągle i kilkoletnie zachody najlepiej z k w e-

styami w sch odu  jest  obeznany, i zwierzając  się  mu i z czyn ionych  mi przez  

W ę g r ó w  propozycy i  i z przychylnej  mej na nie o d p o w ied z i ,  prosiłem go  
aby mnie o calem po łożen iu  rzeczy co do spraw  m iędzy szczepami s ło w ia ń -  
skieini w V\ ęgrzech zamieszkałe. ,. ; objaśnił.  Znalazłem szanow nego  raeża 
tego nader sk łonym  do stania s ię  mi p o m o c n y m ,  lecz pod warunkami ‘ze  
do party, c zy  węg.erskiej c zy  kroackiej bardzo się  p r z y w ią z y w a ć  nie bede  
ale o w szem  co do tego przedmiotu , że się  będę starał zgodę  m iędzy p o k łó -  
conei.u stronami powrócić.  Z kom unikow anej  mi św ie ż o  nadeszlej z tych  
stron korespondencyi  przekonałem s i ę ,  że nienawiść  do niemiecko-austryac-  
kiego rządu je s t  wielka i o wie le  niechęć do M a d z ia r ó w  przew yższa .

»Z tych w szystk ich  p o w zię ty ch  wiadomości i objaśnień w idzę:
1 ) Ciągłą  1 n iepopraw ną dążność  rządu austryackiego do kłócen .a mie­

dzy sobą tak plemion jak m ieszkańców państwa sw ojego .
2 ) Z e  ile razy może nadane s w o b o d y  cofa i krępuje,  

o )  Ze zadua w dzięczność  dla narodów , k tó reA u stry ą  w potrzebie w sp ie ­
rały, p a ń s tw o  to m e o b o w ię zu je ,  skoro niebezp ieczeństw o przeminie; czego  
tak na Polsce  od czasów Sob iesk iego ,  jak na W ę g r z e c h  od czasów  szczegól­
niej Maryi l e r e s s y  dała liczne i belesne dla nas dow ody .«  (Dal,  ęjąg nast.)

( Nadesłano, j
P o z n n i i ,  9. K w ie tn ia .  —  P a ir  es n o s tr i peccaverun t. . .  O j c o w i e  nas i  

grzeszyli  1 c iężko g r z e s z y l i ,  a m y   zamiast naprawiać t o ,  co oni p o ­
psu li ,  zamiast brać naukę z s k u t k ó w ,  jakie  wzięliśmy- w  puściznie po o j ­

cach ,  w stęp ujem y  w  ich ślady i g r ze sz y m y  dalej,  jak g d y b y śm y  tylko same  
grzechy  mieli w  dziale naszym . O jcow ie  nasi nagrzeszyli  intrygami — i m y  

się od nich odczepić  niem oźem y. G d z ie  ty lko się  c z łow iek  teraz obróci  
wszędzie  coś z a s ły szy  o in trygach ,  bądź to czys to  k o tery jn y ch ,  bądź o so ­
bistych. — tleine m ów i w pew n em  m iejscu: »pan Bóg jest  wielki ironik,-< 
ale dalibóg m y w  tym  w zględzie  przesadzamy jeszcze  pana Boga. C z y l iż  to  
bow iem  nie jest  najokropniejsza ironia in trygow ać  w  c h w i l i ,  kiedy w s z y s t ­
kie s i ły  na dopięcie  jednego  celu skupić  wypada,  kiedy sp ó ln y  n ieprzyjac i . l  
w szys tk ich  u ż y w a  sp r ę ż y n ,  aby nas w y n a r o d o w ić ,  z u b o ż y ć ,  jednć.n s ło ­
wem z n iw e c z y ć ?  Czyliż  to nie je st  zbrodn ią ,  jakiej się  dopuszczam y w z g lę ­
dem całego narodu , względem  przysz łego  pokolenia n a s z e g o , wzgledem  nas  
sa m y c h ,  jezel.  intrygami m arnujemy i tak ju ż  do sy ć  w yc ieńczone"si ły  na­
sz e ,  jeżeli pośrednio stajem y się  spólnikami zbrodni ,  jaką nieprzyjaciel  na 
nas dokonać zam y śla ?  Jest iron ia ,  jest  zbrodnia ,  ale intryga stała sie  u nas  
zarazą o g ó ln ą ,  i w p ra w dz ie  tak o g ó ln ą ,  iż n ie ledw ie  je s t  j u ż  drugą naturą  
n a szą ,  .z naw et  częstokroć  ci sam i,  co pow sta ją  na intrygi in trygantów ,  
także n.czem innc.n nie s ą , jak in trygantam i, których ambieya w y g ó ro w a n a  

w m aw iając  w  mci.  jakieś w y z s z e ,  dla drugich całkiem ukryte  zdolności  
1 cnoty ,  n .epozwala  im widzieć  siebie w  praw dziw ćm  świetle .  Z daw aćb y  
się  prawie m o g ło ,  jak g d y b y ś m y  się  uwzięli  na stw ierdzenie  zdania ,  jakie  
mają o nas cudzoziem cy,  a m ianowicie  N iem cy,  iż  -Polak intryguje  wszędzie ,  
w  w łasn ym  d o m u ,  na zjazdach ,  sejmikach i sejm ach ,  naw et  w  chwil i  j , . ’ 
s z c z e ,  g d y  idzie do ataku..  Z apraw dę  arcypochlebne zdanie! Jaką nam to 
ogrom ną silę moralną p r zy zn a ją ,  są d zą c ,  iż my wtenczas naw et  zdolni je­
steśm y m y siec o - in teresach" ,  kiedy każdy iuuy nieomal o w szystk iem  za­
pomina . In trygu jm yż  w ięc  dalej -  intrygami ojcow ie  nasi niepomału p r z y ­
czyn ił .  się  do upadku o jc zy z n y ,  może. raz przecież ulubione intrygi przyda­
dzą się  na c o ,  może intrygą zarazimy św ia t  ca ły  i z pow szechn eg o  zamatu  
in tryg  in trygą  Polskę  odbudujem y. . . . .

P ew n i  je s teśm y ,  iż temi kilku s ł o w y  niejednego przec iw  sobie obu rzy ­
m y, zw łaszcza  takich, którzy się  przejrzą w zwierciadle  i w łasne  f igury  
poznają. Chętnie przyznajem y, iz niemiłą a częstokroć nader szkod liw a  jest  
rzeczą w łasne  w y ja w ia ć  w ad y  i grzechy ,  ale przyznać też każdy su m ienn y  
cz łow iek  m u s i , iż milczenie n ierów nie  częściej jeszcze  jest szkodli  wszem  
iz raz przecież dla dobra sp ra w y  przerwać w yp ada  o w o  » pełne miłości  
milczenie. r
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  Z i e m s k o - m i e j k i  w  K o ś c i a n i e ,  
dnia 13. Paźd ziern ik a  1848 .

N i e r u c h o m o ś ć  w ie c z y s t o  - c z y n s z o w a  E d ­
w a r d a  i E m 1111 »» ■ I h e I m i n y  A d e  1 h e i d v 
m a łż o n k o m  Ii J o  d a u należąca, w  K  o  s z  a 11 o  w  i e  
p o d  N r .  3 7  , sk ład ająca  s ię  z  kam ienicy  o  d w ó c h  
p ię tr a c h ,  7. k a m ie n ic y  ty ln e j  łączn ie  7. s ta jn ią ,  
z  d o m o s t w a  ś r o d k o w e g o  m u r o w a n e g o ,  ła z ien -  
k ó w  i s ta jn i ,  w r a z  z w o z o w n i ą ,  tudzież  5  m or­
g ó w  9 6  p r ę tó w  k w a d r a t o w y c h  r o l i ,  o s z a c o w a ,  
na na 535L T a l .  1 8 s g r .  7^ ten . w e d l e  laxy ,  m o ­
gącej b y ć  przejrzan ej  w r a z  z  w y k a z e m  h i p o ­
te cz n y m  w  R e g is tr a tu r z e ,  m a b y ć  dn ia  12. Maja  
1849 .  p rzed  p o łu d n ie m  o  g o d z in ie  11. w  m iejscu  
z w y k ł e m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  sp r z e d a n a .

N ie w ia d o m y  z  p o b y t u  w ie r z y c ie l  A d o l f  B l o -  
d a u  dz ied z ic  d ó b r ,  z a p o z y w a  s ię  n in ie jszem .

AAieś R u s i e c  w  p o w iec ie  W ągrow ieck im  
p o ło żo n a ,  2* mili od N a k la  od leg ła ,  jest od St .  
J a n a  r. b. z w o l n e j  ręki na 3  łata do  w y d z ie ­
rżawienia. Bliższej wiadomości zasięgnąć można  
u obyw atela S z m i t  ta  w  Ż u r a w i  pod Kcynia,

Jjoterfa.
C ią g n ie n ie  I l l c i e j  k la s s y  9.9. ł o t e r y i  r o z p o c z n ie  

się  dn ia  17. K w ie tn ia .  W z y w a m  p r z e to  grają­
c y c h  u m nie  w  Joterją ,  a b y  aż d o  dnia  tego  J osy  
s w o j e  o d n o w i ć  raczy li .  L o s ó w  k u pn a  d o s ta ć  
je sz c z e  m o żna .

N a d k o l l e k lo r  ło t e r y i  B i e l e f e l d .

M a m y  h o n o r  d o n ie ś ć  n in ie jszem  S z a n o w n e j  
P u b l i c z n o ś c i ,  ż e ś m y  w  d n iu  6. K w ietn ia  r. b. tu 
w m iejscu  o t w o r z y l i  h a n d e l  k o r z e n i  i w i n a .  
U s i ło w a n ie m  na sze m  z a w s z e  b ę d z ie  za s łu g iw a ć  
w  k a żd y m  w z g lę d z ie  na za u fa n ie  S z a n o w n e j  
P u b l icz n o śc i .

P o z n a n ,  w  K w ie tn iu  1 8 4 9 .
J. D a r t s ch i G a ł ę ż e w s k i .

G o s p o d y n i  która m ó w i  p o  n iem ieck u i p o  
p o l s k u ,  m o że  z n a le ś ć  p o m ie s z c z e n ie  w  h o t e lu  
p o d  c z a r n y m  o . d e m

W  s k  l e p  1 e  K o b y  10 p o  1 s k i m  p r z y  u l ic y  
N o w e, odI 10. m. b sprzedaje s ię  kwarta mleka 
p o X sgr, 2 fet),

Term0"‘et>-« i Barometru, oraz kierunek usiatru
P o z n a n i u ,

nlai. termoDzień. metru
'u.Jinzszł n a j H  y z .

I Kniei
2 .

3 . 0  “

+  0 , 0 °

C'eiiy tararoive
w  mieście

P o z a  a  n  i u .

' V i a t r

7 o;j27;;  9, 0 " ip,;,, ,
8 ,2°  27 8, 5"' Pói„. w.

H". Pólll. w.
W schodu/.
W s c h o d n i .
W schodni.  
W schodni.

Dnia 6. Kwietnia  
1849. r.

2/ 7
27" 9, 5'

P s z e n i c y  s z e l e l  
Z y t a  . dt.  .
J ę c z m ie n ia  d t .  . 
O w s a  . dt. .
T a t a r k i  d t  .
G r o c h u  . d t. .
Z ie m n ia k ó w  dt .  
Sia n a  c e l n a r  . 
S ł o m y  k o p a  
M asła garniec .
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— 22 3 -- 26 8
— ł7 9 -- 24 5
— 13 1 -- 15 7
— 22 3 -- 24 5
— 24 5 -- 28 11
— 7 I -- 8 11
-- 17 6 -- 22 -.  ,

4 — — 4 10
1 20 — 1 25 —


